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w ychodzi codziennie z w yjątkiem niedziel i św iąt z dodatkiem tygo* 

dniow ym „STR ZEC HA R O D ZIN N A'4 w ynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez lis tonosza 2,46 zł, kw artalnie 7,38 zł. 

W  razie w ypadków, spow odow anych siłą w yższą, przeszkód w  zakładzie, 

stra jków itp., w ydawnictw o nie odpow iada za dostarczenie gazety.

N akładem  i drukiem  „D rukarni Przem ysłowej" (Fr. M iem czyk) w  C hełm ży  

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-tej.

R edaktor odpow iedzialny: FRAN CISZEK M IEM C ZYK, C hełm ża. Telefon 7?.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za m ilim . 1 łam ow y, szerokości 33 m m . Za reklam y na stronie  

tekstowej szerokości 82 m /m . 50 gr. na U -gie j 75 gr. na I-ej 1,—  zł. -

Przy pow tórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. —  Przy dochodzeniach  

Sądow ych i konkursach w szelkie rabaty upadają. —  O głoszenia zagra ­

niczne 25°/0 dopłaty.

Za  term inowe  um ieszczenie i przepisane m iejsca  adm inistracja  nie  odpow iada  

Kontabankowe: Kom unalna Kasa O szczędności w  C hełm ży —  Bank Ludow y  

C hełm ża — Vereinsbank C hełm ża — M iejsce płatności C hełm ża
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Od początku ’naszego istnienia stanęliśmy na 
gruncie szczerej, uczciwej i rzetelnej 
pracy dla dobra państwa. Oświadczyliśmy 
na wstępie z góry, że nie przychodzimy, by siać 
niezgodę, nie powstajemy, by jątrzyć, lecz prowa­
dzić pracę zgodną, łagodzić starcia wśród istnieją­
cych, a wrogo sobie usposobionych stronnictw, sta­
nęliśmy na gruncie bezpartyjnej pracy państwowo- 
twórczej. Obcą była nam myśl o demagogji lub 
służeniu jakiejś partji. grupy czy też stronnictwa. 
Na tern stanowisku stanęliśmy, zapoczątkowa­
liśmy i na tej drodze postępować na­
dal będziemy, mimo zaciekłych ataków jednej 
czy też drugiej strony.

Zarzucano nam, że stajemy po stronie jednej 
partji, by zaspokoić ambicję jednostek, dlatego, 
że w walce przedwyborczej przychyliliśmy się coś­
kolwiek na stronę tzw. ,sanacji", zarzucają nam, 
że popieramy ustrój pomajowy, tzw. Rząd Marsz. 
Piłsudskiego, czyli, jak twierdzą opozycjoniści 
skrajno-lewicowi, Rząd „pułkownikowski‘\

Prawdą jest, że nie wołaliśmy: precz z Rzą­
dem, nie staliśmy na gruncie opozycji antyrządo­
wej, nie uprawialiśmy demagogji wobec rządu, ale 
prawdę powiedziawszy nie mieliśmy też powodu 
do takiego postępowania.

Przychylaliśmy się i przychylni będziemy po­
czynaniom Rządu, zdążającym do dobrobytu i pod­
niesienia potęgi Państwa, krytykować natomiast 
będziemy wszystko to, co mija się z powyższem, 
co nie zdąża do potęgi mocarstwowej Polski.

Wierni swemu zadaniu, nie stanęliśmy ani po 
stronie rządzącej, ani też po stronie opozycji. Zo­
staliśmy w środku, tak, jak to ^zapowiedzieliśmy 
przy powstawaniu.

Stanowisko nasze było dla wielu niezrozumia­
łe. Dla dzisiejszych polityków istnieją w tej chwi­
li tylko dwa pojęcia: sanacja i opozycja. Nam  

ani jedno ani drugie nie jest bliższe. 
Nie jesteśmy sanatorami w znaczeniu znanej Bry­
gady, ale nie jesteśmy też opozycjonistami w zna­
czeniu PPS. i innych, ani pierwszymi ani drugimi 
być nie chcemy. Uczciwa prasa, pozba­
wiona demagogji — to nasz cel.

Szczególniej ostre zaczepki spotykają nas ze 
strony tzw, skrajno-łewicowej opozycji, czyli ceka- 
wistycznej PPS.

Spotykają nas zarzuty z wszelkich stron, chcą­
ce zepchnąć nas z obranej raz już drogi bezpar­
tyjnej pracy.

Że nie zeszliśmy z drogi którą raz sobie o- 
braliśmy, dowodzą fakta, nic nas z raz obranej 
drogi sprowadzić nie zdoła.

Mimo wszelkich natarć na naszą pracę, nie 
odstąpimy ani na krok od przedsięwziętego celu, 

pracować będziemy nadal rzetelnie i uczciwie dla 
dobra całego Kraju i mieszkańców, bez względu 
na to czy dana partja będzie zadowolona czy nie.

Nie partjom służyć chcemy, lecz 
państwu. (red.)

„Wyzwolenie" wspólnie z P. P. S. zgłosi 
wniosek o wyrażenie rządowi nieufności

W a r s z a w a, 18. 10. V? Sejmie odbywają 
się w tym tygodniu plenarne zebrania klubów. 
Wczoraj obradował klub parlamentarny „Wyzwole­
nie", który powziął uchwałę o zgłoszeniu wraz z 
innemi klubami demokratycznemi wniosku o wyra-

Międzynarodowa konferencja kolejowa 
odbędzie się w Warszawie.

W ar s z a w a, 18. 10. W przyszłym tygod­
niu odbędzie się międzynarodowa konferencja ko­
lejowa w sprawie uzgodnienia rozkładów jazdy. 
W konferencji biorą udział wszystkie państwa 
Europy i Azji, nie wyłączając Turcji, Japonji i 
Chin. Konferencja potrwa kilka dni. W progra­
mie przewidziany jest oryginalny bankiet, który

Straszna katastrofa lotnicza.
Śmierć pilota pód szczątkami samolotu.

Wczoraj o godzinie 10.30 przed południem, na 
grudziądzkiem lotnisku wojskowem, wydarzyła się 
straszna katastrofa lotnicza.

Oto w czasie wykonywania akrobacji przez 
plut. pilota Raczkowskiego Kazimierza u samolotu 
typu „Spad" 61 w pewnej chwili oderwało się 
skrzydło.

Nie mogąc użyć w ostatniej chwili spadochro-

Waldemaras... „mesjaszem" Litwy!
Taofas Kelias*, organ „Żelaznego Wilka*, pi. 

sząc o Wilnie, oświadcza że Litwini wyczują z 
dnia na dzień, kiedy przyjdzie ostateczna chwila 
wyzwolenia Wilna. — Litwini oczekują przyjścia 
Mesjasza, który wyzwoli Wilno i przywróci je na 
łono ojczyzny. Mesjaszem tym jest prof. Walde- 
maras(l), który niestety usunięty został od steru 
rządu naszego państwa.

„Taufas Kelias" pisze, że bez Waldemarasa 
nie może być mowy o skutecznym sposobie walki 
z Polską o Wilno.

Kowno podszczuwa Litwinów wileńskieb 
przeciw Polsce.

Wilno. 2 polecenia Kowna Litwini wileń­
scy postanowili nie brać udziału w żadnych orga­
nizacjach i stowarzyszeniach polskich. Litwini 
usunęli się również od uczęszczania na kursy rze­
mieślnicze i czynią starania o założenie nowych 
kursów.

Równocześnie Litwini zwrócili się do minister­
stwa oświaty z zapytaniem w sprawie zamknięte- 
gOfiW roku 1927 seminarjum  litewskiego, założone­
go przez Towarzystwo oświatowe „Ritas". Wogó- 
le w ostatnich czasach daje się zauważyć pewna 
aktywność Litwinów wileńskich pod wpływem in- 
strukcyj, udzielanych z Równa.

żenie votum nieufności dla rządu. Dziś obraduje 
klub B. B., przyczem płk. Sławek wygłosił referat 
polityczny. Ponaradach klubowych .odbędzie się 
herbatka wydana przez premjera Świtalskiego.

odbędzie się po zwiedzeniu Wieliczki pod Krako­
wem. Podróż z Wieliczki do Dziedzic odbędzie 
się w pociągu złożonym z wagonów dyplomacyj- 
nych gdzie nastąpi uroczysty pożegnalny bankiet 
wydany przez Międzynarodowe Towarzystwo wa­
gonów sypialnych.

nu, lotnik wraz z płatowcem runął z wysokości 
1000 metrów na ziemię.

2 pod samolotu wydobyto tylko zniekształcone 
zwłoki pilota.

Plut. Raczkowski cieszył się u swych przeło­
żonych jak najlepszą opinją i był doskonałym pi­
lotem.

Wielka manifestacja ku czci .Pułaskiego
N. Jork, Ambasador Filipowicz uczestni­

czył w obchodzie ku czci Pułaskiego urządzonym  
w Wilkesbarre przez stan Pensylwania. W obcho­
dzie brały udział piechota i artylerja, weterani, 
związki przysposobienia wojskowego, organizacje 
kobiece, dzieci szkolne itp.

Artylerja oddała salwę na cześć Pułaskiego, 
ambasadora zaś powitano 19 strzałami armatnie- 
m>. Uroczystość ta była największą manifestacją 
jaką kiedykolwiek urządzono w tern mieście.

Po uroczystości ambasador Filipowicz powrócił 
do Waszyngtonu samolotem  sekretarza stanu Serdon

Powódź w Leningradzie.
Leningrad. Wskutek silnego wiatru za­

chodniego w centrum miasta, Newa wystąpiła z 
brzegów, zalewając  pałac admiralicji i pałac 2imo- 
wy. Romunikacja tramwajowa została przerwana, 
podobnie jak praca w fabrykach. Woda podnosi 
się w dalszym ciągu.

niebywała prolanacja świętości ukraińskich.
Ryga. „Komunist" donosi, iż władze sowie­

ckie zgodziły się na wniosek związku bezbożników  
i przekazały słynny sobór św, Włodzimierza W  
Kijowie oraz wszystkie cerkwie Ławry Pieczerskiej, 
specjalnej komisji, która ma urządzić w  tych świą­
tyniach wszech  ukraiński instytut ateistyczny oraz 
muzeum przeciwreligijny.
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Z kraju.
Bilans handlowy za wrzesień.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W edle tym czasowych obliczeń głównego urzę­
du statystycznego, bilans handlowy  za wrzesień br. 
przedstawia się jak następuje;

Przywieziono ogółem 41,744 tonu —  wartość 
przywozu wynosi 247,454.000 zł., wywieziono zaś 
1.996.345 tonn towarów —  wartość wywozu wy­
nosi 262.031000 zł. Saldo dodatnie bilansu hand­
lowego zagranicznego we wrześniu wynosi 
14 577.000 zł. W porównaniu do poprzedniego  
m iesiąca, nastąpiło zm niejszenie wywozu w wadze 
o 203,242 tonn. W artość 18.686.000 zł. Przy­
wóz zm niejszył się w wadze o 15.919 tonn —  
wzrósł natom iast w wartości o 20.919.000 zł.

Reprezentacyjne polowanie 
Prezydenta Rzplitej.

W początkach listopada br. p. Prezydent Rzpli­
tej urządza reprezentacyjne polowanie na bażanty  
i zające dla członków rządu  1 korpusu dyplom atycz­
nego w lasach kom ory cieszyńskiej.

W początkach zaś grudnia odbędzie się repre­
zentacyjne polowanie na dziki i wilki w puszczy  
Bialowiejskiej. Będzie to pierwsze polowanie w  
tej puszczy, urządzone przez p. Prezydenta Rzplitej. 
Goście zam ieszkają w pałacu m yśliwskim , który w  
tym celu jest pospiesznie odnawiany.

Rewizyta min Zaleskiego w 
Bukareszcie^

M inister Zaleski" złoży rewizytę rządowi ru­
m uńskiem u z okazji pobytu w W arszawie w swoim  
czasie rum uńskiego m inistra spraw zagranicznych  
p, M ironescu. W yjazd m inistra Zaleskiego do Bu­
karesztu nastąpi w dniu 22 b. m . M inistrowi Za­
leskiem u prawdopodobnie towarzyszyć będą: dy­
rektor gabinetu m inistra spraw zagranicznych, p. 
M arjan Szum lakowski, dyrektor departam entu ad­
m inistracyjnego, p. Jędrzejewicz, naczelnik wydzia­
łu wschodniego p. Hołówko i naczelnik wydziału  
prasy i propagandy p. Chrzanowski. W raz z m i­
nistrem Zaleskim uda się do Bukaresztu poseł 
rum uński w W arszawie, p. Cretzeanu.

Komuniści sprowokowali w 

Radzyminie zajścia z ortodoksami.
W poniedziałek w Radzym inie pod W arszawą 

doszło do gwałtownych zajść w związku ze świę­
tem żydowskiem sądnego dnia.

Gdy w m iejscowej bóżnicy zaczęli się gro­
m adzić żydzi na m odlitwę, z lokalu żydowskiego  
zw. robot, przera. skórzanego, znajdującego  się nieo­
podal, a opanowanego przez kom unistów, poczęły  
dochodzić okrzyki skierowane przeciw m odlącym  
się. Bezbożnicy drwili i naigrywali się z orto­

doksów.
W śród m odlących się powstało nieopisane obu­

rzenie, które w  końcu spowodowało tłum  ortodoksów  
do wyjścia z bóżnicy w liczbie kilku tysięcy osób- 
Na czele stanął rabin, pochód ruszył przed lokal 
związku robotników, ażeby uroczyście zaprotesto­
wać przeciwko postępowaniu bezbożników. Z obu

Jaijusz de CJastyne.

juigiiEliy mH
(Przekład z francuskiego).

(Ciąg dalszy). (125

Na ulicy skierowała kroki ku własnem u m ie­
szkaniu, gdyż zapóźno było jechać do Vincennes.

— Uwierzył! —  m ówiła do siebie z szatań­
skim uśm iechem . —  Jest prawie przekonany. jPan  
Pousterle nie jest jeszcze teściem Raula de Tre*  
vois i jego córka nie zajmie m ego m iejsca! Ach, 
przeklęty  notarjuszu, zapłacę ci za siebie i za Oktaw- 

jusza. . .
Położyła się i zasnęła sm acznie. Żadne wy­

rzuty snu jej nie m ąciły.

Ale za to nie spał wcale Raul de Trevois. 
Do rana chodził po pokoju, jak zwierz, zam knięty  
w klatce. Cierpiał okrutnie. Ubóstwiał Julję, ale 
bolało go strasznie to, co o niej słyszał. Nie 
m ógł uwierzyć w to, co m ówiła M arta, ale także  
nie m ógł wyrwać z serca tych wątpliwości, jakie  
rozbudziła, zwłaszcza tw ierdzeniem, że istnieją do­
wody.

Owacje na rzecz Polski na Zjeździć 
w Niemczech.

Na II. M iędzynarodowy kongres właścicieli o- 
gródków działkowych, który odbył się w ub. m ie­
siącu z inicjatywy M iędzynarodowego Biura ogród­
ków działkowych w Essen (N iem cy), udali się w  
im ieniu Polski członkowie zarządu Zw. Towarzystw  
ogródków działkowych, p. M arciniec, dyrektor o- 
grodów m iejskich w Poznaniu, p. W ilczyński i p. 
Lubawy. Na kongres przybyli przedstawiciele 
Belgji, Niemiec, Anglji, Finlandji, Francji, Holan- 
dji, W łoch, Luksemburgu, Austrji, Szwecji, Szwaj- 
carji i Czechosłowacji. Ponadto w  kongresie wzię­
li udział konsulowie rozm aitych państw . Rząd 
polski reprezentował wicekonsul polski w Essen.

Obrady zagaił prezydent M iędzynarodowego 
Biura ogródków działkowych p. Greom are z Bruk- 
seli, który w m owie swej podkreślił ogólne zna­

JLje roku twierdzy zu zabicie w pojedynku.
Sąd okręgowy warszawski rozpatrywał spra­

wę p. Stanisława Strum ph-W ojtkiewicza, literata  
i dziennikarza, oskarżonego o zastrzelenie w po­
jedynku wicedyrektora Poznańskiego Banku Kre­
dytowego, dr. A. Zawadzkiego.

Pojedynek odbył się w grudniu ub. r. w W ar­

stron posypały się kam ienie i rozpoczęła się bija­
tyka. Natychm iast zawiadom iona o zajściu policja  
zdołała sytuację opanować i przywrócić porządek*  
Policja aresztowała kilkanaście osób z pośród ro­

botników związku.

Dalsze kredyty dla rolnictwa.
Bank Polski postanowił podwyższyć kredyt dla 

rolnictwa, ustalony pierwotnie w wysokości 40  
m ilj. zł., do sum y 45 m ilj. zł. W  m yśl tej uchwa­
ły prywatne instytucje finansowe, którym powie­
rzono rozprowadzenie kredytów pod rejestrowy  
zastaw rolniczy, zostały powiadom ione o tem , z 
wezwaniem , aby zgłosiły do Banku Polskiego um o­
tywowane wnioski o dalsze kredyty w ram ach  
przepisanych.

Ponadto —  jak  donosiliśm y—  przyznał Bank  
Polski specjalny kredyt w wysokości 5 m ilj. zł. 
który jest przeznaczony specjalnie dla m ałorol­
nych. Ogółem więc przeznaczył Bank Polski do­
tychczas na akcję kredytową dla rolnictwa pokaź­

ną kwotę 50 m ilj. zł.

Polska wycieczka sfer gospodarczych 
w Bułgarj i.

W dniu wczorajszym  gubernator banku rolnego 
Paneschew  wydał bankiet na cześć polskiej wycieczki 
sfer gospodarczych. W bankiecie tym uczestniczył 
m . in. prezes rady m in., który odbył szereg roz­
m ów z licznym i przedstawicielam i świata banko­

wego i finansowego,
W czasie bankietu wznoszono toasty na cześć 

p. Prezydenta Rzplitej oraz króla Borysa.

O godzinie ósm ej rano, po zim nej kąpieli, któ­
rą chciał uspokoić wzburzone nerwy, zdecydował 
się urzeczywistnić m yśl, jaką powziął już po wyj­
ściu M arty.

Postanowił zobaczyć się z M aussinierem . Uda 
się do byłego oficera i zarząda pokazania dowo­
dów, o których m ówiła M arta. M iał prawo prze­
cież je zobaczyć!

Być m oże, że M aussinier, przyciśnięty do m ą­
tu, zrozum ie, że obowiązany jest powiedzieć praw ­
dę narzeczonem u m łodej dziewczyny, która go po­
dobno kochała.

—  Pójdę do M aussiniera —  postanowił sobie 
—  dziś rano, zanim IHarta się z nim zobaczy. Z  
pewnością spędziła noc dzisiejszą w Paryżu, gdyż 
wyszła z m ego m ieszkania po godzinie pierwszej. 
Tak, zobaczę się z Oktawjuszem . Jeżeli nie jest 
takim skończonym łotrem , za jakiego  m a go notar- 
jusz, zrozum ie, że powinien m i powiedzieć prawdę.

Notarjusz tak dobrze opisał m u willę w la­
sku Vincennes, że nie potrzebował długo jej szu­
kać. O godzinie pół do dziesiątej dzwonił już do  
furtki.

Otworzył m u sam Oktawjusz. W idział już kie­
dyś m alarza i poznał go odrazu. Nie był, jak się 
zdaje, wcale zdziwiony niespodzianą wizytą.

—  Przepraszam pana —  rzekł grzecznie —  
lecz jestem sam, służąca wyszła na targ. 

czenie ogródków działkowych i wyraził życzenie, 
aby wszystkie państwa przyczyniły się do ożywie­
nia tego ruchu o tak wybitnem  znaczeniu  socjalnem .

Gdy delegat polski składał sprawozdanie o 
stanie ogródków działkowych w Polsce, p. prez. 
Groemare przerwał sprawozdawcy okrzykiem : „Vi­
ve la Pologne!". Okrzyk ten był początkiem ży­
wiołowej m anifestacji na cześć Polski. Po spra­
wozdaniu delegat Polski dyr. M arciniec prosił, aby  
następny kongres odbył się w Polsce, co przyjęto  
głośnym ap'auzem .

Kongres zakończono uchwaleniem szeregu re- 
zolucyj w sprawie wydania przepisów prawnych o  
ogródkach działkowych i udzielaniu na cele orga­
nizowania ich bezprocentowych pożyczek.

szawie w ujeżdżalni I. pułku szwoleżerów. Istotne 
przyczyny pojedynku nie były rozpatrywane przed  
forum sądowem .

Sąd okręgowy skazał p. Strum ph-W ojtkiewicza 
na półtora roku tw ierdzy.

W przem ówieniu wygłoszonem na bankiecie  
na cześć polskiej wycieczki sfer gospodarczych, 
m in. hand. Doroszewski oznajm ił, że w najbliższym  
czasie, nastąpi zawarcie ostatniego traktatu handl. 
który zastąpi obowiązujące prowizoryczne porozu­
m ienie oraz wyraził nadzieję, że pewne i szybkie 
połączenia ustalone będą pom iędzy obu krajam i 
dzięki ułatw ieniu tranzytowem u, które Rum unja 
niezawodnie gotowa będzie im udzielić wobec te­
go, że przewidziana jest budowa m ostu na Dunaju.

—  Tern lepiej! —  odpowiedział Raul’—  wolę po 

m ówić z panem bez świadków.
—  Proszę zatem.
Zaprowadził gościa do saloniku i wskazał ni& 

fotel.
—  Czem u m am przypisać zaszczyt, jaki m nie 

spotyka? —  zapytał,
— Czy pan m nie poznaje?
— Nazwiska pańskiego nie przypom inam so­

bie, ale wiem, że pan jest artystą. Zaraz, zaraz* 
Ach, już wiem . M am zaszczyt widzieć przed sobą 

Raula de Trevois, znakom itego m alarza. Przepr® ’ 
szam pana, że nie poznałem go odrazu.

—  Panie, jestem narzeczonym panny Pouster* 

le z W ersalu.
== Zdaje się, że są dwie panny Pousterle?
—  Tak. M nie oddaje rękę panna Jnlja m łod* 

sza.
— Biała Perełka? e t
— Tak, panie, Otóż, pańska... przyjaciół*®  

która była dawniej m oją.
Zatrzym ał się. aby widzieć wrażenie tych slo< 

lecz Oktawjusz słuchał ze spokojnym uśm iechem *

—  I która porzuciła m nie dla pana.
—  Przepraszam, ona sama m ówiła m i co i® * 

nego, że to pan ją porzucił. Inaczej nie byłby®  

był...
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Pomorza.
Toruft. TSRQPONMLKJIHGFEDCBA(R ew iz ja K o m u n aln y ch K as O szczęd ­

n o śc i n a P o m o rzu ). N a ży ezen ie P . W o jew o d y  
L am o ta, ce lem  zb ad an ia i u n o rm o w an ia g o spo d ar­
k i k red y to w ej K o m . K as O szczęd n o ścio w y ch n a  
P o m o rzu —  p rzy b y ła z M in . S k arb u  sp ecja lna k o ­

m isja , k tóra z d n iem  1 6 b m . z u d ziałem  d eleg ata  
p. U rzęd u W o jew . ro zp o czę ła rew izję w y m . R as.

Strajk robotników sezonowych. D n . 
14 b m . zastra jko w ało w  P iw n icy p o w . to ru ń sk ie­
g o 6 0 ro bo tn ik ów sezo n o w y ch za ję ty ch p rzy k o p a ­
n iu b u rak ó w , żąd a jąc p o d w y żk i zaro b k ó w . P rze­

b ieg stra jk u sp o ko jn y .

Wrzosy, p o w . to ru ńsk i. (S k u tk i n am iętn o ­

śc i d zie ln ico w ej). D n ia 9 b m . o g o d z . 2 1 ,3 0 p o  
u k o ń czen iu lek c ji śp iew u „M ło d zieży K ato lick iej ‘ 

w szk o le w W rzo sach p o w , fo ru ń , p rzy sz ło  d o b ó j­
k i p o m ięd zy 1 7 -le tn im  S tan isław em  F u rg a łem  i 
1 9 -le tn im  Z an d erem F ran c iszk iem  o raz 1 7 -le tn im  
jeg o b ra tem . W  to k u b ó jk i u d erzy ł F u rg a ła  Z an -  
d era d w u k ro tn ie o sią o d rew o lw eru w szy ję i rę ­
k ę . Z an d er zada ł F u rg a le d w a c io sy n o żem  k ie ­
szo n k o w y m w g ło w ę. F u rg a ła d n ia 1 0 b m . o d ­
staw io n y zo stał d o szp ita la w  T o run iu , g d zie d o ­
ty ch czas jes t n iep rzy to m n y . Z an d er w sku tek  
o trzy m an ia ran leży ch o ry w  m ieszk an iu  w e W rzo ­
sach . B ó jk a p o w sta ła n a tle n ienaw iśc i d zieln i­

co w ej.

Kików. (W ie lk i p o źp r), D n ia 1 0 b m . w y ­
b u ch ł p o żar w  m ają tk u K ik ó w p o w . to ru ń sk ieg o , 
w sk u tek k tó reg o sp a liły się d o szczętn ie b u d y nk i 

m ieszk aln e i zab ud o w an ia g o sp o d arsk ie .  ‘ S tra ty  
o k o ło 3 0 0 .0 0 0 z ł.

p rzez p o lic ję p o lsk ą . N a te rn o czy w iśc ie p o d róż  
ich zo sta ła zak o ńczo n a . P o lic ja o d staw iła ich b o ­
w iem  d o G ru d ziąd za d o ro d z icó w . C h ło p cy , p y ­
tan i co m ieli zam iar ro b ić w  G d y n i, tw ierdzą , że  

ch o ieli tam  ży ć ze sp rzed aży d zien n ik ó w .

Tczew. (U to n ęła w  o czach o jca i n arzeczo ­
n eg o ). T rag iczn y w y p ad ek u to n ięc ia w y d arzy ł się  

w czo ra j o g o d z . 4 -te j p o p o ł. n a W iśle p o d T cze ­

w em .
Ł o d zią w y b ra ł się n a p rzejażd żk ę zn an y k u ­

p iec m iejsco w y Jan G ó rsk i ze sw ą  n arzeczo n ą , 2 2 -  

le tn ią M a g o rzatą F rey er. W  p ew n ej ch w ili łó d ź  
z p o w o d ó w  d o ty ch czas n iezn an y ch , p rzew ró c iła się  
i p ara n arzeczo n y ch zn a laz ła się w  w o d zie .

G ó rsk i, u m ie jąc p ły w ać, ch w y cił n arzeczo n ą w  
p ó ł, n ie m ó g ł jed n ak n a w sk utek w artk ieg o p rą ­
d u d o b ić d o b rzeg u . W id ząc to , zn a jd u jący się w  
p o b liżu n ię jak i P aw eł G o b ert, w y p ły n ął ło d z ią w  

k ieru n k u  to n ący ch . G ó rsk i w  m ięd zy czasie p o p ad ł w  
o m d len ie, w sk u tek czeg o p u ścił n arzeczo n ą , k tó ra  

w o k am g n ien iu zn ik ła p o d p o w ierzch n ią w o d y , 
zn ajd u jąc śm ierć w n u rtach .

G ó rsk ieg o zd o łan o u ra to w ać . T rag iczn y  ten  
w y p ad ek zd arzy ł się w  o czach o jca F rey eró w n ej,  
k tó ry p o p ad ł w b ard zo silny  ro zstró j n erw o w y .

Gdynia. (S k azan ie u rzęd n ik a p o cz tow eg o ). 
K o n rad N asteli, u rzęd n ik p o czto w y w  G d y n i zo stał 

sk azan y n a 4 m iesiące w ięz ien ia za o tw ieran ie  
p rzesy łek p o cz to w y ch .

K R O N IK A
C h ełm ża , d n ia 1 8 p aźd z iern ik a 1 9 2 9 r.

W p o czy n an iach sw y ch Z arząd  C en traln y  L ig i liczy  

n a p o p arc ie ze stro n y k u p iec tw a, k tó reg o o b y w a ­

te lsk ie  stan o w isk o  d aje  g w aran c je  p o w o d zen ia ak c ji.

— Powtórny apel do Władz. P rzed  
n iedaw n y m  czasem  zw raca liśm y się d o M ag istra tu  
z ap e lem  o u rząd zen ie św ia tła w  m iejsk im  u stęp ie , 

p o ło żo n y m  p rzy u licy D ąb row sk ieg o .
K o n sta tu jem y o b ecn ie, że p ro śb a n asza o d ­

b iła się g łu cb em  ech em  w  sfe rach k o m p eten tn y ch .  
Z m u szen i za tem  jes teśm y  p o raź  d ru g i zw ró c ić się d o  
W ład z  z ap e lem , b y za ło ży ły w  tem  m iejscu jak ieś  
św ia tło . N ad ch o dzą  te raz  c iem n e  w ieczory  jesien n e,  
d la teg o  o d p o w ied n ie  czy n n ik i p o w in n y  w to  w ejrzeć.

D o m ag a się teg o o g ó ł i p o rząd ek m iasta .

— Cukier podrożeje I O d d łu ższeg o  
czasu ju ż to czą się ro k o w an ia m iędzy zw iązk iem  

p rzem y słu cu k ro w eg o P o lsk i Z ach o d n ie j a in n em i 
zw iązk am i cu k ro w n iczem i w  ce lu u zg o d n ien ia d zia­
ła ln o śc i n a ca łą R zp litę . Ł ączy się to tak że z  
u sta len iem  cen n a cu k ier. R o k o w an ia o b ecn e zo ­
stały zaw ieszo n e i w  n ajb liższy ch  d n iach cu k ro w cy  
z ło żą m em o rja ł d o rząd u d o m ag ając się w  n im  
p o d w y żk i cen n a cu k ier. R ząd w  zasad z ie zg o dził 
się n a  p o d w y żk ę , u zależn ił to  jed n ak  o d u zu p ełn ien ia  

p rzez p rzem y sło w có w  w aru n k ó w  w  p ierw szy m  rzę ­
d zie u sp raw n ien ia p ro d u k cji cu k ro w ej.

— Zapowiedź srogiej zimy. U czen i za­
p o w iad a ją  n a  p o d staw ie  sw o ich  d łu g o le tn ich  sp o strze ­

żeń o strą z im ę n a ro k 1 9 2 9 /3 0 . P lam y n a sło ń ­
cu  w y w iera ją  zasad n iczy  w p ły w  n a  k sz tałto w anie się  
p o g o d y . R ó w n ież  w y lew y  rzek N ilu  i In d u su m ają  
m ieć silny  w p ły w  n a  m ro zy eu ro p ejsk ie , jak stw ier­

d zo no n iezb ic ie n a p o d staw ie d o ty ch czaso w y ch d o ­
św iad czeń .

Wałdowo Królewskie. (2 zem sty —  
p o d p alił). N iejak i P o to p o w  Jan , zam w  W ałd o w ie  
K ró lew sk iem , ch cia ł się zem ścić n a g o sp o d arzu Je- 
liń sk im A n to n im . U m y ślił w ięc rzecz p o tw o rną  
—  p o d p alił g o . I o to n ad strzech ą Je liń sk ieg o  
zab ły sły o g n ie . S p ło n ę ły w szy stk ie zab u d o w an ia  
w raz z m artw y m in w en tarzem . S tra ty w y n o szą  

1 6 0 0 0 z ł., a u b ezp ieczen ie w y n o siło 1 5 0 0 0 z ł.
Z g o sp o d arstw a p ło n ąceg o , o g ień p rzerzu c ił 

się n a zabu d o w an ia sąsiad a Ś ciery B en ed y k ta ,  

k tó re ró w n ież sp ło n ę ły . S tra ty w y n o szą 1 2 0 0 0  
z ł., k tó ry ch n ie p o k ry w a u b ezp ieczen ie , g d y ż g o ­
sp o d arz n ie u b ezp ieczy ł się zu p ełn ie .

S p raw cę n ieszczęśc ia aresz to w an o i o sad zo n o  
w  w ięz ien iu .

Chełmno, (B rak rąk d o p racy ), M aję t­
n o ść W abcz p o szu k u je o d zaraz 5 0 lu d z i d o w y ­
b ieran ia k arto fli i b u rakó w . P łaca w ed łu g  ta ryfy . 
P o ro b o tn ik ó w p rzy jed z ie co d zień ran o sam o ch ó d  
c iężaro w y n a ry n ek w  C h ełm n ie i co d zień w ieczo ­
rem o d w iez ie ich się z p o w ro tem  d o C h ełm n a. 
Z g ło szen ia ch ętn y ch d o p racy p rzy jm u je p . N a ­
cze ln y S ek re tarz M iejsk i (ra tu sz p o k ó j 4 ).

Szynych. (T o w . P o w stań có w  i iW o jak ó w ). 
N a o sta tn iem  zebran iu w aln . w y b ran o n o w y za ­
rząd w  n astęp u jący m sk ład z ie: d ru h Jan S zy m ań ­
sk i —  p rezes, d ru h A lek san d er —  sk arb n ik , d ru h  
C h o rch o w sk i P io tr, sek re tarz d ru h L eo n W ró b lew ­
sk i, k o m en d an t.

Grudziądz. (B y ły Z arząd M . K asy C h o ­
ry ch b ro n i się). Jak  ju ż d o n o siliśm y , zo stał Z a­
rząd tu t. K asy C h o ry ch w  czasie b y tn o śc i m in . 
P ry sto ra w  G ru d ziąd zu ro zw iązan y . Jak o p o w ó d  

ro zw iązan ia Z arząd u p o d ała p rasa d eficy to w ą g o ­
sp o d ark ę K asy , n a co  Z arząd  d ał w y jaśn ien ie , arg u ­
m en tu jąc cy fram i, że o d eficy to w ej g o sp o d arce n ie  
m o że b y ć m o w y , k o ń cząc sw e w y jaśn ien ie zw ro tem , 
że w łaśc iw e p o w o dy ro zw iązan ia zarząd u są aż  
n ad to w iad om e.

W  m ięd zy czasie p rzesła ła  K . C h . p ism o  d o  O k ręg  
U rzęd u U b ezp ieczeń , p o d ając p o w o d y ro zw iązan ia  
K asy . P o p rzy jęc iu teg o ż p ism a d o w iad o m o śc i 

czło n k o w ie b . zarząd u u ch w alili p rzec iw k o d ecy z ji 
G U U . o d w o łan ie , m o ty w u jąc się p ism em , o b ejm u -  

jącem  o siem  b ity ch stro n p ism a m aszy n o w eg o , w y ­
św ie tla jąc ro zm aite sp raw y, k tó re G U U . d o ty ch czas 

z p ew n o śc ią n ie b y ły zn an e .

Przygody młodocianych podróżni- 

KOw. D w aj m ło d zi ch ło pcy , 1 0 -letn i A lfo n s G a ­
ja i 1 3 -le tn i B ro n isław  K n ew ick i, o b aj z G ru d zią- 

2 a , p o stan o w ili zb iec z d o m u ro d z icie lsk ieg o i 
n d ać się w  p o szu k iw an iu p rzy gó d  d o  G d y n i. C h ło p ­
cy n iestety zm y lili d ro g ę i za jech ali aż d o N ie-  

H d o K w id zyn a . G d y zo rjen to w ali  się , że są  w  

m czech , u siło w ali p rzed o stać się zp o w ro tem  d o  
aJn , p rzy czem n a g ran icy p o ch w y cen i zo sta li

Kalendarzyk.

P ią tek : f Ł u k asza ew ., T ry t-  
S o b o ta : P io tra z A lk ., L au ry .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI,
D y żu r n ied zie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło nk ó w  

P o w . K asy C h o ry ch p ełn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 
P rzew o sk i.

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y żu r n o cn y p ełn i „A p tek a p o d O rłem “  p . 

W o lsk ieg o .

— Osobiste. Z  d n iem  1 7 b m . o b ją ł k iero w ­
n ic tw o U rzęd u S k arb o w eg o ,w  m iejscu , p rzen ie­
sio n y z G n iew u , p . K u jaw a, d o ty ch czaso w y zaś  
n acze ln ik U rzęd u , p . Ju raszek , p rzen iesio n y zo sta ł 
d o G ru d ziąd za ,

N o w em u n acze ln iko w i, p . K u jaw ie ży czy m y  
n a tem  m iejscu w szelk ich p o m y śln o ści, b y o fia rn ie  
i sp raw ied liw ie p raco w ał d la d o b ra o b y w ate li n a  

szeg o m iasta i p o w ia tu  o raz n ad  p o d n iesien iem  d o ­
b ro b y tu P ań stw a.

— Prosimy nie zapominać o tem , że  
listo w i i u rzęd y p o cz to w e p rzy jm u ją  p rzedp ła tę n a  

n o w y m iesiąc . W arto  „P R Z E G L Ą D P O M O R S K I*  
zap isać , a lb o w iem  p rzyn o si n ajw ięce j w iad o m ośc i 
z k ra ju i ze św ia ta .

C zas w ięc n ajw y ższy , b y k ażd y zap isa ł so b ie  
i in n y ch zach ęca ł d o zap isan ia „P R Z E G L Ą D U  
P O M O R S K IE G O 1 1 n a n o w y m iesiąc.

— W sprawie pozwoleń na przywóz 

reglamentówych towarów z zagranicy. 
P o stęp o w an ie p rzy staran iu się u C en tra ln e j K o ­
m isji P rzy w o zo w ej w W arszaw ie o p o zw o len ie n a  
p rzy w ó z reg lam en to w y ch to w arów w  p rzesy łce  
p o cz to w ej z zag ran icy d o P o lsk i zo sta ło u p ro szczo ­
n e w  ten sp o só b , że p o zw o len ie , to m o że o d n o śn y  
ad resat w y jed n ać p rzed n ad ejśc iem  p rzesy łk i d o  

u rzęd u p o cz to w o -ce ln eg o i n ie p o trzeb u je ju ż d o  
w n io sk u o p o zw o len ie d o łączać „zaw iad o m ien ia  
p o cz to w eg o * o n ad ejśc iu p rzesy łk i.

W y jed n an e zaw czasu p o zw o len ie n a p rzy w ó z  
w in ien ad resat w e w łasn y m in te resie zaraz p o  

o trzy m an iu ,zaw iad o m ien ia  p o cz to w eg o0  p rzed staw ić  
u rzęd o w i p o cz to  ce ln em u .

D y rek c ja P o czt i T eleg rafó w w  B y d g o szczy , 

• — Kupuj towary krajowe ! D n ia 2 6  
p aźd z iern ik a  rb . ro zp o czn ie się zo rg an izo w an y p rzez  
L ig ę S am o w y starczaln o śc i G o sp o d arcze j „T y d zień  
u m ieję tn ej sp rzed aży to w aró w k ra jo w y ch * . W  
ch w ili o b ecn e j ak c ja p o p ieran ia p rzem y słu k ra jo ­

w eg o , p ro w ad zo n a p rzez L . 5 . G . w  c iąg u ro k u  
zd o ła ła w  częśc i p rze łam ać w śró d k u p u jący ch b rak  
zau fan ia d o k ra jo w ej p ro d u k cji p rzem y sło w ej. 
Z o rg an izo w an ie u m ie ję tn ej sp rzed aży to w aró w  k ra ­
jo w y ch b ęd zie w ięc n astęp n y m e tap em w alk i, 
p ro w ad zo n ej p rzez L . S . G . z im p o rtem zb ęd ny m .

— Z targu. N a  d zisie jszy m  ta rgu p łaco n o  

za : m asło 2 ,8 0 —  2 ,9 0 z ł., ja jk a 2 ,4 0 —  2 5 0 z ł. 
k arto fle 3 —  3 ,5 0 z ł., śliw k i 3 0 —  4 5 g r., ry b y  
(d ro b n e) 1 z ł., szczu p ak i 1 ,8 0 z ł., lin y  1 ,5 0 z ł., ser  

6 0 g r., R u ch d o ść o ży w io n y .

Kino w KristaPĄ

Baczność, dziś ostatni raz! D ziś, 
w  p ią tek p o raź o sta tn i w y św ie tla k in o „K ristal"  
p o tężn y p ro g ram  p o d w ó jn y z d o d atk iem  n a k o ń cu .

P rzy szły ch ło d n e  jes ien n e, p aźd z iern ik o w e d n i. 
K ażd y p rag n ie so b ie n ap ew no ro zw ese lić ży c ie , 
steran e co d zien n em i k ło p o tam i.

N ie b ęd ziem y d łu g o się ro zp isy w ać o p ięk n o ­
śc i w y św ietlan y ch  p o raź o statn i d ziś film ó w . O b ra­
zy jak : „Grzechy rozwódki", „Król zło­
tej młodzieży0 i „Zmiana mężów" sam e  
św iad czą , sam e d ają rek lam ę o sw ej p o tęd ze.

W e w szy stk ich p o w y ższy ch o b razach p rzeb ija  
s ię n a czo ło to , co —  jak tw ierd zą n ie jed ni —  
zd o ln e jest p rze łam ać siln ą w o lę , n a  w id o w n ię w y ­
ch o dzi m iło ść.

K to w ięc jes t ży w y , k to p rag n ie strząsn ąć  
g ło w ę z k ło p o tó w  ży c ia , n iech d ziś jeszcze sp ieszy  
d o k in a „K rista l",

P o czą tek sean só w  o g o d z . 7 i 9 w iecz .

Ruch towarzystw.
Tow. śpiewu „Echo*, L ek cja śp iew u  

o d b ęd zie się w p ią tek d n ia  1 8  b m . o g o d z . 8 w iecz . 
w  lo k a lu „H o telu D w o rco w eg o " Z arząd .

Uwaga członkowie Towarzystwa 

Ludowego. W  n iedz ielę , d n ia 2 0 . b m . o g o d z . 
6 -e j w iecz . o d b ęd zie się w  „H o te lu D w o rco w y m "  
zeb ran ie T o w arzy stw a L u d o w eg o . P rzem aw iać  
b ęd zie re f. o św . p . S tetk iew iczó w n a. O liczn e  
p rzy b y cie cz ło n k ó w  i sy m p aty k ó w  p ro si Z arząd .

katolickie Stow, młodzieży męskiej. 

P len arn e zeb ran ie o d b ęd zie się w  n iedz ielę , d n ia  
2 0 . X . o g o d z . 4 -te j p o p o k w O g n isk u . P rzy b y -  
c ie w szy stk ich cz ło n k ó w k o n ieczn e . Z arząd .

Pomidory faszerowane.
6 —  8 św ieży ch , d u ży ch , tw ard y ch p o m id o ­

ró w  p o p rzek raw ać n a p o ło w ę, w y jąć ze śro d k a  
p estk i i n ad ziać fa rszem . P rzyrządz ić fa rsz : V s 
k g . c ie lęc in y g o to w an ej lu b p o zo stałe j z p ieczen i 
p rzep u śc ić p rzez m aszy n k ę , n a p ateln ię p o ło żyć 2  
ły żk i m asła , w rzu cić m ięso , d o d ać p iep rzu i V t li­

tra m lek a , k ied y m lek o się w y g otu je , ‘m ięso p rze ­
stu d z ić , d o d ać tro szk ę b u łk i ta rte j, 2 ja jk a su ro w e  
w y m ieszać i n ad ziew ać p o m id o ry . S tro n ę n ad zia ­
n ą m o czy ć w  ja jk u , p o sy p ać b u lką ta rtą , u k ład ać  
d o  ro n d la z m asłem sk la ro w an em , o so lić i d u sić  
p rzez 3 k w ad ran se . N astęp n ie o b lać śm ie tan ą z  
b u łk ą ta rtą , zag o to w ać , d o d ać k ilk a k ro p e l M ag - 
g i ’eg o p rzy p raw y i w y d aw ać .
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g  K I M  M M I  G r z e c h y  r o z w ó d k i  
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£ 1 T y lk o  d z iś !  

Q  P r o g r a m  p o d w ó j n y !  

d  

< 1  

d a w n i e j  „ C O N C O R D IA

K o l e j o w a  2 4 .

P o c z ą t e k  s e a n s ó w :

o  g o d z . 7  i 9  w i e c z o r e m .

Ś w ie ż e
b y k lin g i , s z p r o t k i , !

f  lą d r y ,  ś le d z ie  o p ie k . I  
1  z a w ij a n e , s a r d y n k i , I  

s a r d e lk i , ło s o ś ,  

S e r  t y  I ż .  i  s z w a j  c .

s e r k i d e s .

T e g o r o c z n a  k a p u s ta  

i o g ó r k i k is z o n e  

p o l e c a  

lu l j a n  R o b a c z e w s k i
R y n e k  1 4 T e le f o n  1 2 7 .

I I . Z n a n y  f i lm  e r o t y c z n o  -  o b y c z a j o w y , p .  t .

K r ó l  z ł o t e j  m ł o d z i e ż y
N A D P R O G R A M : a r c y z a b a w n a  k o m e d j a ,  p t . Z m ia n a  m ę ż ó w .
R a z e m  22 a k t ó w ! R a z e m  22 a k t ó w !

I
 w ę g ie l  

g ó r n o ś lą s k i  
( w a g o n o w o )

 2 R 0 2 S S E   S S S E a S S S E !

U  O b y w a t e ls tw u m . C h e łm ż y i o k o l ic y  
p o l e c a m  s i ę  d o  w y k o n y w a n i a  w s z e l k i c h  p r a c  

| ś lu s a r s k o - b u d o w la n y c h  
 j a k  s k o n s t r u k c j i Ż e la z n ,c b , p a r k a n ó w  ( s ia t k o -

!  w y c h  i ż e la z n y c h ) , o d r o d z e ń  g r o b o w y c h , in s t a - *  

la c y j w o d o c ią g o w y c h  i k a n a l iz a c y j n y c h , s p a w a ń  

a u t o g e n ic z n y c h ( A u to g e n is c h e S c h w e is s u n g )  

w s z y s tk ic h  m e t a l i o r a z r e p a r a c y j p o m p  i r o z ­
m a it e  in n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  ś lu s a r s t w a  

P r a c ę  w y k o n u j ę  s o l i d n i e ,  f a c h o w o  i  p o d  g w a r a n c j ą ,  p o  c e n a c h  k o n k u r e n ­

c y j n y c h .  —  P r z y  w i ę k s z y c h  p r a c a c h  d a j ę  d o g o d n e  w a r u n k i .P o s i a d a j ą c  w i e l o l e t n i e  f a c h o w e  d o ś w i a d c z e n i e , z a p e w n i ć  m o g ę  r z e t e l n e  

h d  p r z e p r o w a d z e n i e  w s z e l k i c h  p r a c  z  g w a r a n c j ą  k i l k u l e t n i ą .

W ła d y s ła w  C z a r n e c k i
Z a k ł a d  ś l u s a r s k o - b u d o w l a n y

I S t r z e le c k a  8 . C H E Ł H Ż A S t r z e le c k a  2 .

C l

W ę g f ie i

E >  
E >  
E >

( w a g o n o w o )  

d r z e w o  o p a ło w e  

p o l e c a  f i r m a  

T a d e u s z  R a d o m s k i  

P r z e d s ię b io r s t w o  r o ln ic z o - h a n d l .  

T e l e f .  1 3 7 .  T o r u ń s k a  S y *

U W A G A 1

P P . W ó j t o w ie  i S o łt y s i  

p o s i a d a m y  s t a l e  n a  s k ł a d z i e  

u s t a w ą  z a t w i e r d z o n e  

l i*  g t t i  

d l a  s z k ó l  i  w ł a d z ,  

w i ę k s z e  i m n ie j s z e

D o  n a b y c i a  :

„ w  D r u k a r n i  P r z e m y s ł o w e j  
„ P r z e g l ą d z i e P o m o r s k i m  

C h e łm ż a
 R y n e k  B e d n a r s k i  1 . T e l . 7 2   J u ż  c z a s

W
 s y n  u c z c i w y c h  r o d z i c ó w  

d o  b r a n ż y  k o l o n j a l n e j  o d  

z a r a z  p o t r z e b n y .

J . R o b a c z e w s k i
C h e łm ż a , R y n e k .

Z a g in io n y

N r . 1 0 4  w y s t a w i o n y  

d n . 1 6 . V I I  f . 2 9  r .  

p r z e z M a g i s t r a t w  

P o d g ó r z u  n a  J a d w i g ę  

N o r d h e i m o w ą u n i e ­

w a ż n i a  s i ę n i n i e j s z e m ,  

J a h .  N o r d ł i e i n i o w a

T a n io  n a  s p r z e d a ż :  

B i u r k o  o r z e c h o ­

w e  z  n a s a d z k ą ,  

ż e l a z n e  ł ó ż k o  

d z i e c i ę c e , 2  s t o *  

ł y , 2  m a t e r a c e  

s p r ę ż y n o w e ,  

1  s z a f a  k u c h e n ­

n a  ( b u f e t ) .

Z g ł o s z e n i a :

S ie n k ie w ic z a  2 3

z a m ó w i ć  n a  m i e s i ą c  l i s t o p a d  p i s m o  b e z p a r t y j n e , n a  

r o d o w e  i  u r z ę d o w y  o r g a n  o g ł o s z e n i o w y  p o w .  t o r u ń s k i e g o  

i  m i a s t a  C h e ł m ż y ,  j a k i m  j e s t

„ P r z e g lą d  P o m o r s k i* ' .

P o t r z e b n y  z a r a z  

p i a n i s t a  ( k a )  
d o g r a n i a p o d c z a s  

l e k c y j  t a ń c a .

I n f o r m a c j e  w  a d m .  

P r z e g l . P o m o r s k i e g o

Z a m ó w ie n ie .
N i n i e j s z e m  z a m a w i a m  w y c h o d z ą c y  w  C h e ł m ż y  6  r a z y  w  t y g o d n i ®  

„ P r z e g lą d  P o m o r s k i * 1 n a m i e s i ą c l i s t o p a d  z a 2 , 4 6  « i »  

w r a z  z  o p ł a t a m i  p o c z t o w e m i . „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i "  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  

p o n i ż s z y m  a d r e s e m :

Z a m ó w ie n ie .
N i n i e j s z e m  z a m a w i a m  w y c h o d z ą c y  w  C h e ł m ż y  6  r a z y  w  t y g o d n i u  

„ P r z e g lą d  P o m o r s k i 1 1 n a m i e s i ą c l i s t o p a d  z a  2 , 4 6  z ł .  

w r a z  z  o p ł a t a m i p o c z t o w e m i . „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i *  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  

p o d  p o n i ż s z y m  a d r e s e m :

I m i ę  i n a z w i s k o :  

M i e j s c o w o ś ć : u l i c a  i n r .  

K w it p o c z t o w y  

Z ł  

t y t u ł e m  p r z e d p ł a t y  n a  „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i 1 1 z a  l i s t o p a d  1 9 2 9  

o d e b r a ł e m , c o  n i n i e j s z e m  p o t w i e r d z a m .

 ,  d n i a 1 9 2 9  r .

p o d p i s : - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  

I m i ę  i n a z w i s k o :  

M i e j s c o w o ś ć :  u l i c a  i n r .  

K w it p o c z t o w y
Z ł _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ -

t y t u ł e m  p r z e d p ł a t y  n a  „ P r z e g lą d  P o m o r s k i "  n a  l i s t o p a d  1 * ^  

o d e b r a ł e m  c o  n i n i e j s z e m  p o t w i e r d z a m .

 ,  d n i a -  1 9 2 9  r .

p o d p i s : __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _


